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GAZETA LWOWSKA
w ychcrfzi k a żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
W e Lwowie Dez dorę

czenia do domu . m ies. zł. 2 - ,  kwart. 6 ’—.
z dostaw ą do domu . m ies. zł. 2  4 0 , kwart. T —
Na prow incji z prze

syłką pocztową . . mies. zł. 2  4 0 , kwart. T —
Za granicą . . . .  m ies. zł. 5  — , kwart. 1 5 ’—

i Numer telefonu A D RES REDAKCJI 1 ADM INISTRACJI: C E N A
I REDAKCI1 1 L W Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. N U M E R U
1 ADMINISTRACJI

2 1 -1 7 Listy należy frankować. — Reklam acje 1 mKonto PKO Lwów otwarte wolne oc! opłaty. ( U  gr.j JTs 5 0 4 .0 4 4 Rękopisów  nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Za ) w ie rsz  m i l im e tr .  (6*|, c m .  szer .)  w z w y k ły c h  o g ł o s z ę -  
n i a c h  ga* 30, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  g r .  S o ,  
w k r o n i c e ,  r e p e r t u a r ,  dz ia ł g o s p o d a r c z y .  l a s k i  w t e k ś c i e  
g r . 70, pod n a g ł ó w k i e m  na p ie rw sz e j  s t r o n i e  z ł .  ! ■ - .  Za 
j e d n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  g r . 10, k u p n o  
i sprz ed iż s ł o w o  g r . 1*, m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a tn e  s ł o w o  g r .  2 0 ,  d l a  p o szu k u ją c yc h  pra cy g r .  S .  
Z  z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  2 5  p r c .  Z a g r a n i c z .  o 50 prc.  d r o ż e j

O b ó z w a lk i 
i zw y c ię s tw a .

W aln y  zjazd delegatów Zw iązku Le* 
gjonistów , jak i odbył się ostatnio w 
W arszaw ie, był poświęcony w pierw* 
szym rzędzie sprawom wewnętrznym 
Zw iązku, zagadnieniom orgam zacyj* 
nym. U chw alony na zjeździe nowy sta 
tut usprawnić ma organizację do prac 
dalszych. W prow adzone zmiany mają 
zresztą również charakter zasadniczy. 
Postanow ienie statutu, że członkiem 
Związku może być tylko legjonista, 

m ający za sobą conajm niej 6 miesięcy 
służby w ojskow ej, a stanow iska kie* 
rownicze w organizacji zająć może li 
ty lko  żołnierz frontow y, ma na celu 
zdecydowane wysunięcie na front pra* 
cy m aterjału najbardziej ofiarnego i 
ideowego, usunąć zaś w cień — nie* 
licznych zresztą — „legjonistów  z przy 
padku". Pchnięcie naprzód sprawy or> 
ganizacyjnego zespolenia obozu legjo* 
nowego z peowiakami dowodzi postę* 
pującej wciąż naprzód konsolidacji 
poszczególnych grup b. żonierzy 1 
obrońców  ojczyzny, wśród których 
pierwsze zaszczytne m iejsce zaimują 
właśnie legjoniści i peowiacy.

N ie na tern jednak wyczerpuje się 
znaczenie ostatniego dorocznego r.ja* 
zdu legjonowego.

O bóz legjonow y jest tą „ekipą ludzi 
dobrej woli, odpowiedzialności, odpo» 
wiedniego horyzontu myślenia pań* 
stwowego, w rękach której znajdują 
się najw ażniejsze sprężyny życia naro» 
du i państwa".

W  pracy i postawie ideowej organi* 
zacyj b. w ojskow ych, skupiających w 
lo b ie  ponad 600.000 ofiarnych bojow * 
ników  o wolność i całość ojczyzny, 
dokonało się już — według wyrażenia 
gen. R. G óreckiego — powszechne 
„zlegjonizow anie", gdyż w szystkie je 
przenikną! już duch żołnierskiego oby 
watelstwa. W  życiu państwowem Pol* 
ski od lat ośmiu na stanowiskach sze* 
fów rządu i tzłonków  zm ieniających 
się kolejno gabinetów, na kierowni* 
czych stanowiskach w zespołach parias 
mem arnych B B W R  niezmiennie i stale 
pełnią służbę publiczną w ypróbow ani 
od lat, najbliżsi w spółpracownicy 1 
żołnierze M arszałka, owi legjoniści i 
peowiacy, z których trudu i znoju Pol* 
ska powstała. W  każdej dziedzinie 
pracy społecznej — gospodarczej, sa* 
m orządowej, kulturalnej — ludzie tego 
samego obozu najczynniejszą, pionier* 
ską, kierowniczą grają rolę.

I tak być musi. O bóz legjonow y 
wnosi w nasze życia publiczne hasło 
bezinteresow nej pracy dla państwa. 
W nosi żołnierski instynkt hierarchji 1 
posłuchu, poczucie solidarności i kole* 
żeństwa. Cechuje go nabyty latami żol 
n ie rs k ie j i obyw atelskiej służby poczu* 
cie odpowiedzialności, am bicja pracy, 
twórczy optymizm. W  piersi jego bije 
młode wciąż, gorejące wciąż serce, od* 
dycha najpełniej w atmosferze w alki 1 
łam ania przeszkód-, nie zna rozdziału 
między słowem a czynem, między ha* 
slem a uporczywą, hardą, zwycięską 
jego rcalizaci-5.

G bóz legjonow y jest i pozostać musi 
trzonem ideowym rosnącego z dniem 
każdym  hufca ludzi dobrej woli, za* 
przysięgających służbę państwu i jego 
przyszłości. W  tym zespole budowni* 
czych jutra Polski znaleźć się może

Podstawy sojuszu pomiędzy Polsko a Francia
p o zo sta łą  nic;:m  e n ife  trw a łe .

W arszaw a, 25 V . (P A T ) W izyta 
franc. m inistra spraw zagr. dała spo* 
sobność członkom  rządu polskiego i 
jo. Ludwikowi Barthou przeprowadzę* 
nia w ciągu dwóch dni szerokiej, szcze 
rej wymiany poglądów. Rozm ow y do* 
tyczyły głównych lin ij polityki poi* 
skiej i polityki francuskiej, oraz zasad* 
niczych zagadnień, interesujących spe* 
cjalnie oba kraje. W  szeregu rozmów, 
przeprowadzonych pomiędzy ministra 
mi Barthou i Beckiem , w pierwszym 
zaś rzędzie w ciągu dłuższej rozmowy, 
którą min. spraw zagr. Francji odbył 
z M arsz. Piłsudskim  w czasie swej wi* 
zyty w Belwederze dnia 23 b.m., stwier

dzono przedewszystkiem, że podstawy 
sojuszu pomiędzy Polską a Francją po 
zostają niezmiennie trwałe i że sojusz 
ten jest czynnikiem wybitnie konstruk 
tywnym w rozw oju polityki europej* 
skiej. Zbadanie w ielkich aktualnych 
zagadnień potwierdziło wspólną wolę 
obu rządów do dalszej lo jalnej współ* 
pracy, tak korzystnej dla pokoju  euro* 
pejskiego. Podróż min. Barthou do 
Krakow a, gdzie spędzi on w towarzy* 
stwie min. Becka ostatni dzień swego 
pobytu w Polsce, da sposobność obu 
ministrom kontynuow ania ich rozmów 
w tej samej serdeczności.

M inister Barthou w  Krakowie*.
W arszaw a, 25 IV . ( t)  M in. Barthou 

przyjął wczoraj o godz. 10 rano w a* 
partamentach ambasady francuskiej 
prezydjum  grupy parlam entarnej poi* 
sko*francuskiej, następnie przedstawi* 
cieli szeregu stowarzyszeń i instytucyj 
francuskich oraz polsko*francuskich i 
przedstawicieli k o lon ji francuskiej w 
W arszaw ie. O godz. 11.30 min. Bar* 
thou w tow. amb. Laroche i gen. d ‘Ar* 
bonneau oraz urzędników ambasady 
wziął udział w uroczystem posiedzeniu 
Instytutu francuskiego.

W  południe o godz. 12 w lokalu bi* 
b ljo tek i narodowej nastąpiło otwarcie 
wystawy ku czci gen. M . G . Lafayette, 
pierwszego grenadjera warsz. gwardji 
narodowej w r. 1831. Otw arcie wysta* 
wy odbyło się w obecności prem. Ję* 
drzejewicza, m inistrów Becka, Butkie* 
wicza, W . Jędrzejew icza i Zarzyckie* 
go, przedstawicieli korpusu dypl., sfer

0  zb liże n ie  czesko-polskie.
P R Z E M Ó W IE N IE  P O S Ł A  C fiO B O  T A  W  SEJM IE PR A SK IM .

Praga, 25 IV . (P A T ) Poseł mniejszo* 
ści polskiej w sejmie praskim Emanuel 
C hobot wygłosił na wczorajszem  po* 
siedzeniu sejmu obszerne przemowie* 
nie, w którein podkreślił, że ludność 
polska, zamieszkana w Czechosłow acji 
w części Śląska C ieszyńskiego i w kra* 
ju  ostrawskim , stała i stoi lo jalnie na 
gruncie państwa czechosłowackiego. 
M niejszość polska, na podstawie pra* 
womocnych umów międzynar., jakoteż 
konstytucji i ustaw czechosłowackich, 
winna mieć te same prawa, jak ie przy* 
sługują wszystkim innym narodowo* 
ściom, zamieszkałym w tern państwie. 
W  ostatnim czasie można było stwier* 
dzić u pewnej części społeczeństwa 
czechosłowackiego, jakoteż u niektó* 
rych władz centralnych dążność do 
zgody czesko*polskiej, to jednak pew* 
na część bardzo agresywna społeczeń* 
stwa czeskiego, a zwłaszcza władz miej

każdy. Brak w nim jedynie m iejsca dla 
ludzi konjunktury, dla ludzi słabych i 
tchórzliwych, dla warchołów.

I Przed legjonow ym  obozem otwarte 
i są wciąż h istorji karty i wpisze on do 
i tych kart niejedną jeszcze w alkę i zwy* 
: cięstwo swych haseł, w obronie któ* 
i rycii pełni — od lat już dwudziestu —* 

żołnierską służbę. Ra.

2& aa

lit. art., członków  A kadem ji lit. i w. in. 
O godz. 12 przybył min. Barthou w 
tow. amb. Laroche. Po zwiedzeniu wy* 
stawy min. Barthou wziął udział w 
śniadaniu, które odbyło się w ścisłem 
gronie u min. Becka.

O godz. 18*tej min. Barthou wyje* 
chał z W arszaw y, udając się na jeden 
dzień do Krakow a. M m . Barthou to* 
"•arzyszą amb. Laroche. dyr. gabinetu 
Rochat, min. Beck w tow. dyr. gabine* 
tu D ębickiego i r. Łubieńskiego.

K raków , 25 IV . (P A T ) W czoraj o 
godz. 23.50 pociągiem z W arszaw y 
przybył do Krakow a min. Barthou. Po 
powitaniu w salonie recepcyjnym , min. 
Barthou i min. Beck wyszli przed dwo 
rzec, gdzie licznie zebrana publiczność 
ow acyjnie witała dostojnych gości. 
Z  dworca udali się ministrowie do 
Grand Hotelu.

 0-------
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scowych, jest dla ludności polskiej nie* 
przychylna i dąży do rew indykacji 
spolszczonych M oraw ian. Twierdzi bo 
wiem, że ludność polska na Śląsku Cie 
szyńskim  to spolszczeni M oraw ianie.

Ku w ielkiej szkodzie nie doszło do 
konferencji czechosłowacko * polskiej 
jedynie z powodu starań śląskich szo* 
winistów czeskich.

Ludność polska na Śląsku Cieszyń* 
skim życzy sobie, aby rządy czecho* 
słow acki i polski jak  najprędzej prze* 
prowadziły między sobą rokow ania i 
doprow adziły do zgodnego załatwię* 
nia spornych kw estyj, by jak  najprę* 
dzej nastąpiło prawdziwe zbliżenie 
czesko*polskie. Ludność polska nie żą* 
da żadnych przywilejów, lecz tylko 
spraw ied'iw ości i równouprawnienia. 
Przedstawiciele narodu czechosłowac* 
kiego powinni wreszcie zrozumieć, że 
tylko przez szczere porozum ienie się 
z przedstawicielami ludności polskiej 
można dojść do pożądanego spokoju  i 
norm alnego rozw oju stosunków  na 
Śląsku Cieszyńskim .

T E L E G R A M Y .
N IE M C Y  K U P U JĄ  M O T O R Y  D O  

SA M O LO T G W  W  a N G L JI.
Londyn, 25 IV . (P A T ) „Tim es-- do* 

nosi, że rząd niem iecki zamówił w an* 
gielskiej w ytw órni m otorów Arm* 
strong Siddely 80 m otorów  do samo* 
lotów. Pized niedawnym czasem Niem 
cy zakupiły dla celów doświadczał* 
nych kilka m otorów angielskich Rolls* 
Royce. O becne zamówienie jest jednak 
bezwzględnie największem  dotychczas 
zamówieniem rządu niem ieckiego, do* 
konanem  w A nglji w dziedzienie mo* 
torów  aeroplanowych.

K P T . S K A R Ż Y Ń S K I I  K P T . H Y N E k  
O D Z N A C Z E N I M IĘ D Z Y N A R . N A G R O * 

D A  L O TN IC Z Ą
Paryż. 25 IV . (P A T .) O głoszona tu zo* 

stała lista laureatów trofeum Harmona Mię* 
dzynarodowej Ligi Lotniczej za r. 1933. 
W śród laureatów znajdują się dwa nazwi* 
ska polskie, kpt. Skarżyńskiego i pilota ba* 
lonów  sferycznych kpt. H ynka.

P R O B L E M  S R E B R A  W  ST A N A C H  
Z JE D N O C Z O N Y C H .

W aszyngton, 25 IV . (P A T .) Zgodnie z 
zapowiedzią odbyła się w dn. 21 bm. kon* 
fercncja senatorów, zwolenników rewalo* 
ryzacji srebra. Ponieważ jednak na konfe* 
rencji tej nie doszło do porozumienia w 
sprawie wypracowania definitywnego pro* 
gramu, senacki blok zwolenników rewalo* 
ryzacji srebra zdecydował zaproponować 
definitywne przyjęcie billu  D ies'a, nadając 
jednak jego przepisom obow iązkow y cha* 
rakter. Jak  wiadomo, b ill Dies a przewiduje 
sprzedaż amerykańskich artykułów rolni* 
czych wzamian za srebro, liczone po cenie 
wyższej niż światowa.

A F E R A  S T A W IS K IE G O .
B . prok. Pressard przed kom isją.

Paryż. 25 IV . (P A T .) Przesłuchanie b. 
prokuratora Pressarda przez kom isję parła* 
mentarną dla zbadania sprawy Stawiskiego, 
trwało do godz. lS*tej. Pressarde przyznał, 
iż pomieszał w swem poprzedniem zezna* 
niu konferencję z 31 stycznia, w której 
brali udział prezes, prokurator generalny i 
sędzia Princc z innem posiedzeniem, które 
odbyło się w gabinecie prezesa Drcifussa 
w dniu S stycznia. W  dalszym ciągu Pres* 
sardę podtrzym ał swe poprzednie zeznania, 
dotyczące dobrych stosunków z Princem i 
udzielił pewnych w yjaśnień w sprawie prze 
ka zania raportów.

S IŁ Y  P O W IE T R Z N E  JA P O N JI.
Tokio, 25 V . (P A T ) Jap on ja  rozpo* 

rządza obecnie 646 samolotami wojen* 
uemi, w roku 1936 powiększą się o 18 
eskadr, liczących 500 jednostek bojo* 
wych.

I .  IBE M i ggt

U M O W A  H A N D L O W A  NIE* 
M IE C K O *T U R E C K A .

Be-lin, 25 IV . (P A T ) W  Ankarze 
podpisano dodatkow ą umowę handlo* 
wą między Niemcami a Turcją. Urno* 
wa wchodzi w życie z dniem 1 maja br.

X IV *ty Z JA Z D  P S Y C H IA T R Ó W  
W  K R A K O W IE .

Kraków . 25 IV . (P A T .) D nia 19, 20 i 21 
maja br. odbędzie się w Krakowie X IV . 
zjazd psychjatrów  polskich. Głównymi te* 
matami' zjazdu będą reaktywne choioby 
nerwowe i umysłowe u dorosłych i u 

| azicci. Liczni prelegenci ze wszystkich 
dzielnic Polski m ają omówić ten temat z 
punktu widzenia etjologiczncgo, psycholo* 
gicznego, klinicznego, zapobiegawczego, 
społeczno * ubezpieczeniowego i sądowo* 
lekarskiego. Zapowiedziano również kilka 
wykładów, dotyczących zagadnień nedago* 
gicznych, związanych z głównym tematem 
Ziazdu.
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Wiadomości bieżące.
Ś r o d a

Marka Ewang. 
Jutra: M, B. dóbr. rady 

Wschód słońca 4 19 
  Zachód „ 1850

T E A T R  W IE L K I.
Środa godz. 19.50 „R ejtan".
Czwartek godz. 17 „Rejtan" zakupione.
Piątek godz. 19.30 „Tow ariszcz".
Sobota godz. 19.30 „Gospoda pod bia* 

lym koniem ".
N iedziela godz. 15.30 „Gospoda pod b il* 

Łym koniem ". — Godz. 19.30 „Tow ariszcz".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Środa godz. 19.30 „K arjcra Gustawa Le* 

breehe".
Czwartek godz. 19.30 „Karjera Gustawa 

Lebreche".
Piątek godz. 19.30 „Karjera Gustawa Le* 

brcche".
Sobota godz. 19.30 „Fanny".
Niedziela godz. 15.30 „Candida". — 

Godz. 19.30 „K arjera Gustawa Lebreche".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Świat należy do ciebie".
A T L A N T IC : „Czerwony wóz" oraz

„Wyprawa polarna Czeluskina".
C A S IN O : Greta G arbo jak o  „Królowa 

K rystyna".
C O L O S SE U M : „Amerykańskie szalem

stwo" oraz rewja „Perlą świata są kobiety".
C H IM E R A : „N oc m iłości".
G R A Ż Y N A : „Rakoczy marsz" oraz

„Flip i Flap“ .
K O P E R N IK : „Sześć zon H enryka V III" .
M A R Y S IE Ń K A : „Demon złota" i rewja.
M IR A Ż : „Pożegnanie z bronią .
M U Z A : „Don K iszot".
P A Ł A C E : „Ścigani ludzie".
P A N : „Syn Ind ji".
P A S A Ż : Ken M aynard i B illy  Sullivan
R A J: „Zuzanna Lenox“ z Gretą Garbo.
S T Y L O W Y : „Papryka" oraz rewja. 

„Same gw iazdy".
S Ł O N C E . „Cudotw órca" oraz rewja.
Ś W IT : „Świat bez mężczyzn".
U C IE C H A : „Pilnuj swego mężaT oraz 

rewja.
 ty-----

— Teatr W ielki. D zisiaj, wc środę, o go* 
dżinie 7.30 wieczorem odbędzie się przed* 
stawienie dramatu historycznego K. Broń* 
czyka „Rejtan" (A b. 17), który dzięki swej 
wspaniałej formie literackiej, świetnemu ry* 
sunkowi wszystkich figur i poryw ającej sile 
wyrazu w ywołuje na widowni niezatarte 
wrażenie.

— Ju tro, we czwartek o godz. 5 pop. 
odegrane będzie szkolne przedstawienie 
„Rejtana" K. Brończyka, zakupione przez 
gimnazjum V III . i gimn. N otre.D am e.

— W piątek, dnia 27 kwietnia br. o godz.
7.30 odegrany zostanie w Teatrze W ielkim 
„Tow ariszcz" Devala (A b. 13). Kapitalna 
ta kom edja francuska prawdziwy przebój 
sezonu zyskała sobie wielkie powodzenie 
publiczności lw owskiej. Jest fo  jed no z 
ostatnich przedstawień „Tow ariszcza".

— W sobotę, dnia 28 kwietnia br. o godz.
7.30 wieczorem, w niedzielę, dnia 29 o go* 
dżinie 3.30 pop., oraz w poniedziałek 30 
kwietnia o godz. 7.30 wieczorem ostatnie 
trzy przedstawienia kapitalnej nowości mu* 
zycznej „Gospoda pod białym koniem" 
(A bon . 14), która swym wdziękiem, humo* 
rem i piękną muzyką fascynuje, bawi i po* 
rywa, w yw ołując na widowni huraganowe 
oklaski i nie milknącą wesołość.

— Teatr Rozmaitości. D zisiaj, we środę, 
oraz w dni następne odegrana zostanie 
świetna kom edja L. Vem euilla „Karjera 
Gustawa Lebreche" (A b. 18), jedno z naj* 
ciekawszych zjawisk współczesnego reper* 
tuaru. Żywa i barwna akcja, osnuta na tle 
europejskiej karjery sprytnego roznosiciela 
gazet, rozgrywa się w środowisku wielkiej 
finansjery, odkryw ając kulisy tych machi* 
nacyj, które ostatnio wstrząsnęły całym 
światem i dały obraz niesłychanej zgnilizny 
moralnej i etycznej pewnych sfer.

KOMUNIKATY.
— Colosseum. Dziś, w środę, zaprezen

tu je zespół teatrzyku rewjowego „Nieto* 
perz" swą czwartą premierę rewji p. t. 
„Perłą świata są kobiety". Na ekranie film 
p. t. „Amerykańskie szaleństw o".

— Kino*rewja „M arysieńka". Tylko  jesz* 
cze przez kilka dni pow tórzoną zostanie 
rewja p. t. „M arysieńka w kolorach" w 
wykonaniu zespołu rewjowego stolicy. Na 
ekranie film p. t. „Demon złota".

— Kino*rewja „Stylowy" Szaszkiewicza 5 
wystawia rewję p. t. „Jak na H aw ajach". 
N a ekranie kom edja muzyczna p. t. „Pa* 
pryka".

— Polskie Tow . Politechniczne zawiada* 
mia, że we środę 25 kwietnia 1934 r. odbę* 
dzic się w sali Tow . (ul. Zimorowicza 9) 
odczyt p. prof. dr. inż. W . Borow icza p. t. 
„Rolnictw o i fabryki maszyn rolniczych w 
R osji sow .". Początek o godz. 18.30. Goście 
wprowadzeni przez członków mile widziani. 1

— Związek Pol. M l. Dem okrat. urządza j 
w piątek 27 bm. o godz. 19*tcj w lokalu 
własnym przy ul. Piłsudskiego 11, parter, 
zebranie dyskusyjne z referatem mr. A. 
Grzybow skiego p. t. „Nasz program prze*

budowy ustroju w si". W stęp wolny. Goś* 
cie mile widziani.

— D rugi pokaz filmu włoskiego we Lwo* 
wie. Staraniem Tow . „Dante A lighieri" od* 
będzie się w piątek, 27 kwietnia o godz. 19 
w sali im. Kopernika (nowy gmach Uni* 
wersytetu) pokaz oryginalnego filmu wio* 
skiego: „II Palio di S iena", ilustrującego 
tradycyjny doroczny pochód i wyścigi kon* 
ne 17 średniowiecznych korporacyj sieneń* 
skich w starodawnych strojach. Pokaz po* 
przedzi wykład dra józefa  M ayera p. t. 
„Palio — tradycyjne igrzyska sieneńskie w 
przeszłości i obecnie". W stęp wolny.

— Izba Rzemieślnicza kom unikuje, że od 
dnia 24 bm. począwszy w godzinach mię* 
dzy 9*tą a 13*tą wydaje karty uczestnictwa, 
uprawniające do uzyskania jednorazow ej 
ulgi przejazdowej przy przejeździe z miej* 
sca zamieszkania do Poznania na Targi 
M iędzynar., które odbędą się od 29 bm. do 
6 maja w Poznaniu.

— PoJ. Tow . Przyrodników  im. Koperni* 
ka. Posiedzenie naukowe odbędzie się v. 
sobotę, 28 kwietnia 1934 o godz. 18*tej w 
sali Collegium M asimum Uniw. JK . (gmach 
Uniwersytetu, ul. M arszałkow ska). Odczyt 
p. t. „Analiza biologiczna stanowiska czlo* 
wieka w przyrodzie" wygłosi dr. Emil Go* 
dlewski, prof. Uniw. Jagiellońskiego.

— IX . wykład z cyklu „N asz Lwów", 
urządzony przez Tow . M il. Przeszłości 
Lwowa i Zw. O br. Lwowa, wygłosi w sali 
posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu, dnia 
27 kwietnia br. o godzinie 7 wieczorem 
prof. Uniw. JK . sen. dr. St. Zakrzewski p.t. 
„Rola polityczna Lwowa w czasie W ielkiej 
W o jn y ".

KRONIKA MIEJSKA.

D ar N arodow y 3=go M aja, zbierany 
w dniu Święta Państwowego, rocznicy 
W ielk ie j K onstytucji, jest podstawą i 
głównym funduszem pracy oświatowej 
Tow arzystw a Szkoły Ludowej. Budu* 
jące się D om y ludowe po wsiach, szko 
ły w nowych polskich osadach czekają 
z wykończeniem na zasiłki, udzielane 
z D aru Naroduwego. Niechże zatem 
popłyną choćby najm niejsze datki ze 
Strony wszystkich. N iech nikt, dlatego 
że nie może dać wiele, nie zwraca nie* 
w ypełnionej listy składkow ej!

W ycieczka do Jarosławia. Na uro* 
czystości jarosław skie wyjeżdża ze 
Lwowa reprezentacja miasta, delegacja 
Związku O brońców  Lwowa ze sztan* 
darem i grupa oficerów  i żołnierzy 
dawnego lwowskiego 2*go pułku. W y*  
jazd nastąpi w sobotę 28 b. m. o godz. 
14.50 z dworca głównego. Z b iórka w 
hali dworca o godz. 14*tej.

W ystaw a obrazu prof. Stanisława 
Batowskiego. O braz „N a C ytadelę" 
zostanie wystaw iony w sklepie p. Ło* 
puszańskiego (pl. M arjack i 8) w pią* 
tek 27 b. m. W  dniu następnym dele* 
gacja oficerów  i żołnierzy dawnego 
lwowskiego pułku zawiezie dar ten do 
Jarosław ia, gdzie zostanie uroczyście 
ofiarow any 39 p. p. Strzelców  Lwów* 
skich podczas święta 15*lecia pułku.

Poranki kinowe dla młodzieży. Sta*
raniem M iejskiego Kom itetu O piekł 
Pozaszkolnej odbyw ać się będą co* 
dziennie od 25 kwietnia do 15 maja br. 
poranki kinow e dla młodzieży szkol* 
nej w kinie „A tlantic", na których bę* 
dzie wyśw ietlany doskonały "film „Es* 
kim o“ wraz z dodatkiem  rysunkowym . 
Początek seansu w dnie powszednie o 
godz. 1 w poł., w niedzielę o godz. 
10.30 przed poł. D ochód przeznaczono 
na dożywianie najuboższej dziatwy 
Lwowa. B ilety  po 25 gr. do nabycia w 
biurze M iejsk. Kom itetu Op. Pozaszk. 
ul. Chorążczyzna 22 II p. tel. 107 81 
od godz. 9— 15.

Z Legjonu M łodych we Lwowie. 
O bw ody akadem ickie Legjonu M ło* 
dych wspólnie z „Ligą" urządziły 
przed kilku dniami odczyt leg. J. Śle* 
bodzińskiego p. t. „Indje współczesne 
przy licznym współudziale publiczno* 
ści. — O bwód Legjonu M łodych U . 
J. K. urządza kurs kandydacki od 23 
IV  do 23 V  b. r. z 8 referatam i. — U ka 
zał się nr. 16*ty organu Legjonu M ło* 
dych „Zryw ", przynosząc artykuły: 
R elig ja, Kościół, Kler, Państwo a Le* 
gjon M łodych; O statnia instancja; 2y * 
rardów ; Śm ietnik (fe lje to n ); Jednost* 
ka w państwie zorganizowanej pracy: 
1. Założenie wstępne; H ałdy...; Kro* 
nika.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano + 1 6 .2 , ciśnienie 
barom etryczne 726.84, o godz. 13*tej 
temp. + 2 3 .7 , ciśn. bar. 728.59. W czora j 
wieczorem o godz. 21*ej temp. + 1 6 .4 , 
ciśn. bar. 727.22.

W ypadek na strzelnicy. W  czasie
ćwiczeń strzeleckich przysposobienia 
w ojskow ego II. G im n. 19*letni uczeń 
Stefan W yszyński został trafiony 
przez jednego z kolegów  kulą w 
brzuch i w stanie beznadziejnym  prze* 
wieziony do szpitala powszechnego.

Bezrobotny pod hotelem George*a. 
Adam C ichocki, eksmitowany ze swe* 
go mieszkania przy ul. Podzamcze 1. 9, 
po bezskutecznych staraniach o dach 
nad głową ulokow ał się w dniu wczo* 
rajszym  obok hotelu G eorge‘a wraz z 
łóżkiem , pościelą i kilkom a meblami, 
pow odując w ten sposób większe zbie* 
gow isko. Policja usunęła go wraz z ro* 
dziną, odstaw iając do baraków  miej* 
skich.

R ew izje w droguerjach. W ład  ze w o  
i jew ódzkie przeprowadziły rewizję 

szeregu droguerji lwowskich w czasie 
której u Edwarda Berlasa przy ul. Ka* 
zim ierzowskiej I l  i Eljasza Lieberma* 
na przy ul. Słonecznej 6 skonfiskow a* 
ly  szereg preparatów chemicznych, wy 
łączonych z wolnego obiegu.

Aresztowania komunistów. W ładze 
policyjne aresztowały wczoraj 30 zna* 
nych działaczy kom unistycznych za u* 
prawianie w yw rotow ej agitacji.

Z SAM SĄDOWEJ.

Regina Bajtz, właścicielka zakładu 
fryzjerskiego, została skazana przez 
Sąd grodzki na trzy tygodnie aresztu 
z zawieszeniem na 2 lata za obrazę wła 
dzy, popełnioną przez użycie szeregu 
obelżyw ych określeń pod adresem 
sądu.

Z KRAJU.

Pan Prezydent Rzplitej objął pro* 
tektorat nad zawodami lotniczeml 
Challenge i G ordon*Bennet w roku b.

Przed świętem 3*go M aja. W  sali 
Urzędu w ojew ódzkiego w Stanisławo* 
wie odbyło się pod przewodn. wice* 
w ojew ody Czerw ińskiego organizacyj* 
ne zebranie Kom itetu obchodu święta 
3*go M aja. W ybrano kom itet wyko* 
nawczy, k tóry  ma opracować program 
i szczegóły obchodu.

D ar P . K . O . na cele Ligi Morskiej. 
Frezes Pocztowej Kasy Oszczędności 
dr. G ruber zawiadomił prezesa Ligi 
M orskiej i K olonjalnej gen. O rlicz*D re 
szera, iż Rada P. K. O. na ostatniem 
swem posiedzeniu uchwaliła przekazać 
na cele Ligi kwotę 20.000 złotych.

Senator jugosłowiański w Gdyni. 
W czoraj przybył do G dyni sen. Popo* 
wicz, powitany na dworcu przez przed 
stawicieli władz, prasy i Tow. Polsko* 
Jugosłow iańskiego. Sen. Popowicz zło* 
żył wizyty kom isarzowi Rządu oraz 
dyrektorow i LJrzędu M orskiego, wie* 
czorem zaś podejm ow any był przez 
kom isarza Rządu, jako  prezesa Tow. 
Polsko*Jugosłow iańskiego, obiadem.

Dalszy spadek liczby bezrobotnych. 
W  dniu 21 b. m. liczba bezrobotnych 
na terenie całego państwa w ynosiła 
373.238 osób, co stanowi spadek w sto* 
sunku do tygodnia ub. o 8.206 osób.

Zajścia podczas przemarszu polskich 
harcerzy. U b. niedzieli w czasie uro* 
czystości harcerzy polskich w Gdań* 
sku oddział szturmowców hitlerow* 
skich przełamał maszerujące przez uli* 
cę Karrenwald drużyny harcerskie.

Otwarcie nowej świetlicy. W  Brzeź* 
nie pod Gdańskiem  poświęcono i o* 
twarto nową świetlicę morską w obec* 
ności przedstawiciela Komisarza gen. 
R. P. i reprezentantów władz.

W  procesie przeciwko Olejniczako* 
wi, oskarżonemu o zamordowanie ś. p. 
Stanisława Lechowicza, k tóry  toczył 
się od dwóch tygodni p rz ed  sądem 
przysięgłych w Krakow ie, zapadł wczo 
raj w yrok, mocą którego O lejniczak 
uznany został winnym popełnienia 
morderstwa i skazany na 12 lat więzie* 
nia.

Tragiczne zajście w czasie pożaru 
miało miejsce we wsi Lesiaki, w pow. 
sieradzkim. W  zagrodzie Franciszka 
Krzemienia w ybuchł pożar, rozszerza* 
ląc się w krótkim  czasie na sąsiednie 
budynki. Żona Krzem ienia, nieprzy* 
tomna z rozpaczy, pochwyciła tro je 
drobnych dzieci i rzuciła się w płomie* 
nie. Obecni usiłowali ją  uratować, lecz 
w tej chwili zawalił się sufit, grzebiąc

! matkę z trojgiem  dzieci. Krzemieniową 
j udało się w ydobyć z pod płonących 
] belek. W  stanie bardzo ciężkim odwie* 

ziono ją  do szpitala. Po ugaszeniu o* 
gnia znaleziono w zgliszczach zwęglo* 
ne zw łoki dzieci.

IŁ: ŚWIATA.

W ęgiel polski w G recji. W  kilku 
dziennikach ateńskich ukazały się ar* 
tykuły, zwracające uwagę szerszych 
rzesz greckich konsum entów na fakt, 
że nieznany jeszcze do niedawna w 
G recji węgiel polski zdołał w krótkim  
czasie dzięki swej jakości i taniości 
zdobyć miejscowy rynek.

Czechosłowacka Rada M inistrów za 
aprobow ała wczoraj po dłuższej dys* 
kusji sprawozdanie min. Benesza o sto 
sunkach z zagranicą, w szczególności 
z krajam i sąsiedniemi, ja k  również je* 
go w yjaśnienia co do możliwości ure* 
gulowania spraw, w ynikłych ostatnio 
między Polską a Czechosłow acją.

Likwidacja mienia polskiego na Li* 
twie. Z  Kowna donoszą, że rząd litew* 
ski zamierza w drodze ustawy przepro 
wadzić całkow itą likw idację mienia, 
należącego do obyw ateli polskich. Na 
likw idację ma być pozostaw iony cu* 
dzoziemcom okres dwuletni.

Zgon dyplom aty. W czoraj wieczo* 
rem zmarł w Paryżu am basador Fran* 
cji w Brukseli K lobukow ski, pocho* 
dzący z rodziny polskiej. W  r. 1921 
amb. K lobukow ski bral udział jako  
przedstawiciel Francji w pracach ko* 
misji reparacyjnej, a mianowicie w 
sprawach, w ypływających z postano* 
wień traktatu w St. Germ ain. Am b. 
Klobukow ski był zięciem znanego u* 
czoncgo i polityka Paul Berta.

T rocki przebywa dalej we Francji. 
Ja k  się okazuje, T rocki nie opuścił je* 
szcze granic Francji. W edle oświadczę* 
nia ministra spraw wewn. Sarrauta, 
Trocki prowadzi w dalszym ciągu ro* 
kowania z rządem tureckim  w sprawie 
uzyskania pozwolenia na osiedlenie 
się w Turcji.

N ow a radjostacja w Moskwie. W  
ostatnich dniach oddana została do u* 
żytku w M oskw ie nowa rad jostacja o 
sile 500 kilow atów . Nowe urządzenia 
stacji zapewniają je j wieką precyzję 
emisji.

N arodow i socjaliści w A ustrji roz* 
poczęli na nowo akcję terorystyczną. 
Stw ierdzono, że ostatni zamach w 
Salcburgu był ich dziełem. Również za 
mach na willę inż. H olzingera w Grum 
den, w czasie którego willa uległa pra* 
wie zupełnemu zniszczeniu, przypisy* 
wany jest narodowym  socjalistom . 
W ładze bezpieczeństwa wydały szereg 
zarządzeń i zarządziły internowanie 
przewódców nar.*socjaIistycznych w 
obozach koncentracyjnych.

Echa katastrofy w kopalni. Dotych* 
czas z kopalni pod Sarajewem wydo* 
byto 111 ofiar katastrofy. Parlament 
uchwalił kwotę 25.000 dynarów  na po* 
moc dla rodzin ofiar. Również wiele 
instytucyj i stowarzyszeń przesiało do 
dyspozycji kom itetu niesienia pomocy 
rodzinom ofiar znaczne sumy piemęż* 
ne.

Niemcy zakupują materjał wojenny 
w Am eryce. Z  W aszyngtonu donoszą, 
że koła techniczne Stanów  Z jedn. zdzi* 
wionę są nadzwyczajnem zwiększa* 
niem się niemieckich zakupów materja 
łów wojennych, w szczególności samo* 
lotów, m otorów i części samolotów.

N ow a konstytucja austrjacka będzie 
proklam ow ana w dniu 1 maja b. r. Za* 
powiedziane na w czoraj posiedzenie 
R ady M inistrów , na którem  miało się 
odbyć trzecie czytanie projektu kon* 
stytucji, zostało odłożone na kilka dni 
ze względów technicznych.

Rozbudowa portów w Sowietach. W  
ciągu bież. roku dokonana będzie roz* 
budowa szeregu portów  morskich w 
Związku Sowieckim . N a ten cel prze* 
znaczono kredyty w w ysokości 50 mil* 
jenów  rubli. W  porcie now orosyjskim  
zainstalowane będą specjalne urządzę* 
nia do załadunku drzewa. W  porcie 
murmańskim wprowadzone będą roz* 
mzite instalacje mechaniczne. Przebu* 
dew ane będą również porty w Odessie 
i W ladyw ostoku.
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Nowi członkowi? Tow. 
Pogotowia Ratunkowego.

\X' wyniku szeroko zakrojonej akcji, 
zmierzającej do intenzywnego uzdrowienia 
m aterjalnego O chotniczego Towarzystwa 
Pogotowia Ratunkowego we Lwowie w 
dniu dzisiejszym zgłosili swój akces na 
członków tegoż Towarzystwa p. p .: woje*
woda lwowski W ładysław  Belina Prażmow* 
ski. wicewojewoda M arjan Sochański, oraz 
wszyscy naczelnicy wydziałów urzędu wo< 
jewódzkiego lwowskiego: Starzyński Ml.,
dr. Bańkow ski ]., Tejszerski R., Kwaśniew* 
ski M., dr. M ajew ski W ., Krzywoszyński 
J., Gnatkowski S., Kasztelewicz J ., inż. 
W elczer Br., dr. Szkodziński F., Januszew* 
ski A., Pawlikowski Z., Rappe W.
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Giełda z  dnia 25 kwietnia.
LW Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Ż O W A .

Na G :e!dzic obroty w życie, otrębach i 
mące. Pszenica, mąka pszenna, hreczk* i 
kasza hreczana zniżkują w cenie. Tcnden* 
cia nadal zniżkowa, usposobienie spokojne. 
Pszenica dworska (ceny paritas Podwolo* 
czeska) 17— 17.25. (loco wagon Lwów) 19— 
19.25, pszenica zbiorow a 15.25— 15.75, 16.75 
— 17. hreczka przemiałowa (ceny paritas 
Podw oloczyska) 16— 17, kasza hreczana 35 
—35, rrąka pszenna luks. do 40 prc. 30.50 — 
31, 34— 35, 45 prc. (loco wagon Lwów)
32.50—33.50, 50 prc. 27.50—28.50 51.50— 
32.50, 55 prc. 27—28, 31—31.50, 60 prc.
26.50—27, 30—31, 65 prc. (loco wagon 
Lwów) 29—29.50, razowa do 96 prc. 22.50 
— 23, ąo przem. 40 prc. dalsze 10 prc. 24.50 
— 25.50, 27.50—28, po przem. 40 prc. dal* 
sze 20 prc. 23.50—24.50, 25.50—26, po 
przem. 50 prc. dalsze 10 prc. 21.50—22.50,
23.50—24.50, po przein. 55 prc. dalsze 5 prc. 
(loco wagon Lwów) 22—23, po przem. 60 
prc. dalsze 5 prc. 18.50— 19.50, 20—21, po* 
ślednia ponad 65 prc. do 70 prc. 14.50— 15, 
16— 16.50, pastewna ponad 70 prc. (loco 
wagon Lwów) 12— 12.50. Inne kursy nie* 
zmienione.

LW Ó W  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻ N A .

Zainteresowanie słabe. D olar poza GieL 
da zł. 5.21.50.

W A R SZ A W A  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻ N A .

D ew izy: Belg ja 123.90, Gdańsk 172.69,
H olandja 358.25, Londyn 27.10—27.11, N. 
|ork czeki 5.25 1/4, N. Jo rk  kabel 5.26 1/4, 
Parv.ż 54.96 1/2, Praga 22, Szw ajcarja 171.57, 
Sztokholm  139.75, W łochy 45.10, Berlin 
207.55. Papiery państwowe: 5 prc poż. bud. 
43.65, 4 prc. poż. inwest. 111.75, 5 prc. poż. 
k bił wers. 64.15—64.40, 6 prc. p o i. dolar.
75 T 4, 4 prc. poż. dolar. 53.10—53, 7 prc. 
poż. stabiliz. 59.50. A k c je : Bank Polski
82.25—52. D olar w obrocie prywatnym w 
Warszawie 5.22 1/2.

I E<CV  pelerynki, kurtki futrzane naj- 
L l l  ■ a gustowniej wykonane poleca- 
wykonuje Magazyn Pracownia Futar

K A R O L  s c h O r e r  a r a s f - s

Św ięto Lasu
Komitet organizacyjny „Święta lasu“ we 

Lwowie urządza w sobotę 2S bm. Święto 
sadzenia lasu na terenie Lasku janowskie* 
go pod protektoratem p. W ojew ody lwów* 
skiego Beliny*Prażmowskiego. Uroczysto* 
ści sadzenia drzew przygotował obszerny 
Komitet wykonawczy, do którego należą 
wszystkie organizacje pracujące w leśni* 
ctwie, ogrodnictwie itd. O gedz. 11.45 od* 
będzie się msza połow a, po I t ć i c j  nastąpią 
przemówienia reprezentantów władz i or* 
ganizacyj. O godz. 12.45 nastąpi symboli* 
cznt sadzenie drzewek. Przebieg uroczysto* 
ści nadany będzie przez rozgłośnię lwów* 
ską Polskiego Radja. N ależy dodać, że 
część Lasku janow skiego została przez Za* 
rząd miasta Lwowa już zalesiona, otoczona 
drutem kolczastym i pozostaie pod opieką 
straży niedopuszczającej do dewastacji. La* 
sek janowski stanie się niewątpliwie znów 
zaczątkiem pięknego parku dla dzielnicy

Zanotow any ostatnio wypadek dostar* 
ćzenia na stół sekcyjny instytutu anatomji 
opisowej dziecka, które okazało się ży* 
wem, budzi powszechne zainteresowanie. 
Szeroki ogól zaniepokojony jest szczegół* 
nie pytaniem, czy dziecko to wogóle było 
zdolne do życia, czy zatem nieopatrzna 
sekcja byłaby zabiła twór, któremu danem 
było żyć.

Otóż wedle medycyny sądowej za dono* 
szone uważa się dziecko, które urodziło cię 
po dziewiątym miesiącu kalendarzowym 
ciąży. Cechy takiego dziecka są następują* 
ce: długość ciała 48—54 cm.; waga około 
3.000 gr., niemniej jednak niż 2.300 gr.; od* 
powiędnie wymiary główki i tułowia. Skó* 
ra ciała u dziecka donoszonego jest gładka, 
blada; kontury ciała, podobnie jak  i rysy 
twarzy, zaokrąglone.

D la określenia wieku niedonoszonego no 
worodka miarodajne są następujące dane: 
w 6*ym miesiącu ciąży długość ciała nowo* 
rodka wynosi około 30 cm., waga ciała 620 
gr.; w 7*ym miesiącu długość 36—39 cm., 1

w e  L w o w ie .
i Janowskiej i gródeckiej, tem bardziej, że, 
j jak wiadomo, lotnisko zostało z 3 ło ń  Ja* 
| nowskich usunięte, w projekcie zaś posta. 

wioną jest konieczność rozbudowy miasta 
poprzez B łonia Janow skie.

We Lwowie odbędzie się ponadto szereg 
imprez, związanych ze „Świętem lasu". 
Odbędą się odczyty i wieczory, poświęco* 
ne propagandzie drzewa Spodziewany jest 
przyjazd profesora Groblew skiego z Kra* 
kowa, który wygłosi odczyt na temat drzew 
i lasów. W  piątek, 27 bm„ urządzona bę* 
dzie wieczorem ciekawa impreza wyświe* 
tlania przeźroczy na jednym z domów przy 
ul. Akadem ickiej. Przeźrocza pokażą miesz* 
kańcom Lwowa kilkaset oryginalnych zdjęć 
na temat lasu i drzewa, a zainstalowane 
specjalnie megafony podawać będą ooja* 
śnienia. Publiczny ten wykład i wyświetla*

) nie obrazów trwać będzie około 3 godziny.

Waga 1.170— 1.750; w 8*ym długość 39—42 
cm., waga 1.500—2.500; w 9*ym miesiącu 
ciąży długość ciała 39—42 cm., waga 1.700 
-2 .7 0 0 .

Temi więc mniej więcej danemi Lędą się 
kierować lekarze, orzekając o wieku owego 
nieszczęsnego now orodka.

N a pytanie dalsze,, czy dziecko urodziło 
się zdolne do życia poza łonem matki, na* 
leży odpowiedzieć, że dziecko nabiera tej 
zdolności dopiero po 30 tygodniach ciąży. 
Jako  zasadę przyjm uje się, że dziecko uro* 
dzone przed ukończeniem siódmego mie* 
siąca k s i ę ż y c o w e g o ,  jest niezdolne do 
życia.

NAJGUSTOWNIEJ dobiera KRAWAT 
R E C O R D  C R A V A T £ S  
jedynie specjalny magazyn krawatAw.
Lwów, AKademicka 7 'gmach Sprechera). 
W a r s z a w a ,  ulica Ma.-szałkowska 1 137 
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P ro g ra m  ra d jo w y .
Środa, 25 kwietnia.

Lwów. Godzina 16.35. Płyty. 17.30: 
Odczyt cyklu „Literatura Polska" p. t. 
„Jan Koch m ow ski" wygi. prof. K. Kosiń* 
ski. 17.50: Odczyt p. t. „G óry Swiętokrzy* 
skie jako teren turystyczny" wygi. dr. T. 
D ybczyński. 18.10 Utw ory P. Czajkow skie 
go na orkiestrę symfon. 18.55: „Nowości 
ustawodawcze" omówi dr. Jurek. i9 .05 : 
rozm aitości. 19.25: „Pisarze szkoły mor* 
skie j" wygł. p. J .  Stępowski. 19.40. W iad. 
sport. 19 47: Dziennik wieczorny. 20.02: 
K oncert muzyki lekkiej. 21: „Cierniste 
drogi do pracy" wygł. p. H. Krachelska. 
2 * 1 5 :  Recital fort. J .  Turczyńskiego. 22: 
Odczyt w języku esperanckim. 22.30: Mu* 
zvka taneczna z Londynu. 23.20—23.30: 
Płyty.

Czwartek, 26 kwietnia.
Lwów. Godz. 7—8: A ud ycja poranna.

11 4C- Przegląd prasy. 11.57: Sygnał czasu. 
12.0'': Płyty. 12.35: 24*ty Koncert szkolny 
z Filharm onji warsz 14: Dziennik polu* 
uniowy. 15.05: Giełda. 15.20: M uzyka lek* 
'ca. 16.20: Skrzynka poczt, dla dzieci. 16.35: 
Prełudja fortepjanow e D e’oussy‘ego w wyk. 
A . C ortot — płytą 16.45: A udycja z cyklu 
,,Koncertą Brandenburskie" J .  S. B„cha — 
płyty. 17.10: Odczyt z cyklu „Literatura 
Poisk i p. t. „Pisarze polityczni 16*go w." 
wygi. prof. K. Kosiński. 17.50: Odczyt p.t. 
„Budowa tanich mieszkań" wygł. p. A. Po* 
mian. 17.50: Słuchow isko p. t. „Człowiek 
z ekranu". 19.03: „Frank W edekind" felj. 
literacki wygi. dr. Zdz. Zvgulski. 19.15: 
Rozm aitości. 19.25: Odczyt aktualny. 19.40: 
W iad. sport. 19.47: Dziennik wieczorny.
20.02: K oncert w wyk. ork. P. R. 21: 
Skizynka poczt, techniczna. 21.15: Muzyka 
lekka. 22—23.30: M uzyka taneczna.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMN4 ZJUM  PO L S K I E  
-  w  BYTOMIU = = = = =

Z wydawnictw.
Nr, 16 ,,Pionu" z dnia 21 kwietnia br. 

zawiera m. in. bardzo ciekawy artykuł Bog* 
dana Suchodolskiego „Kapitalizm i produk 
tywizm ", naw iązujący do zagadnień, poru* 
szonych przez p. Chalasińskiego w N r. 12 
„Pionu , dalej art. J .  F . Skiwskiego „Prze* 
milczany najazd", w którym  autor krytycz* 
nie ustosunkował się do uprawiania polo* 
nistyki przez inteligencję chłopską, wycho* 
dząc z założenia, że polonistyka wymaga 
wyższego stopnia kultury duchow ej, na 
którą składać się musi nietylko erudycja, 
lecz w niemniejszej mierze całość wycho* 
wania i otoczenia. K. Irzykowski w rozmo* 
w.e z Stef. Essmanowskim porusza orygi* 
nalny a słuszny pogląd o wartości ludzi 
„bez przekonań", rozumiejąc pod tym ter* 
minem ludzi — można się wyrazić — nie* 
zależnych od tego, czy innego obozu bądź 
to politycznego, bądź artystyczno*zawodo* 
wego. M amy we wspomnianym numerze 
jeszcze art. W inklera,, O twórczości Sko* 
czylasa", o „Muzyce w ideologji H itlera" 
Różyckiego, ostrą krytykę Z o fji Mianow* 
skiej książki M elcerow ej p. t. „Swastyka i 
dziecko" itd.

Zakończenie rokowań oolsko-ang elskirh
O D O ST A W Ę H A M U L C Ó W  D LA  W A G O N Ó W ' T O W A R O W Y C H .

Londyn. 25 IV . (P A T .) Prowadzone od 
miesiąca w Londynie rokowania polsko* 
angielskie w sprawie umowy z towarzy* 
stwem W esting House zostały wczoraj póź* 
nym wieczorem zakończone podpisaniem 
kontraktu, który w imieniu Polski zawarli 
wicemin. skarbu Koc i wicemin. komuni* 
kacji Piasecki. W  imieniu Tow . W esting 
Housc kontrakt podpisali prezes Tow. 
Brown oraz nacz. dyr. Pecker. Kontrakt 
przewiduje dostawę hamulców zespolonych 
dla wszystkich wagonów towarowych Pol. 
Kolei Państw, i opiewa na kwotę 132,4 mi*

ljonów  zł. Dostawa opiewa na lat 6, przy* 
czem około 60 prc. wszystkich robót bę* 
dzie w ykonanych w Polsce. Podział robót 
dokonany jest w ten sposób, iż fabryki 
polskie w yiabiać będą całkowicie kom plety 
hamulcowe według patentu W esting House. 
Z  patentu tego P.K .P. korzystać będą bez* 
płatnie również i w przyszłości. Konstruk* 
cja hamulców, będąca przedmiotem tego 
kontraktu, jest najbardziej nowoczesna. Do* 
stawa hamulców opiera się na kredycie, 
którego oprocentowanie wynosi 6 i 1/2 prc. 
rocznie, a termin spłaty opiewa na lat 10.

Kiedy dziecko zdolne jest do życta?
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D R O G A  D O  S Z C Z Ę Ś C I A .
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(C iąg  dalszy.)

Innego nie znalazł. Poruszył się nerwowo, zmie* 
n:ł pozycję nóg i rzucił świeżo zwiniętego i zapalo* 
nego papierosa w ogień. Tak, opętało go, bo w prze* 
ri witym razie m usiałby się uznać za bezczelnego 
kłamcy, kreaturę, godną pogardy. Ja k  inaczej wy tłu* 
mzczyć bezceremonialne okłam anie w ydaw cy? D o 
wtedy nie myślał o wystąpieniu pod fałszywemi bar* 
wami. M usia! nadać tajemniczemu umarłemu jakąś 
identyczność, jeg o  własne nieświadome, twórcze ja 
domagało się ekspresji. Zlał zmarłego i siebie w jed* 
na indywidualność, którą ochrzcił nazwiskiem Alek* 
sego T ricn y . N aturalnie, dla praw dopodobieństw a 
przybrał je sobie jako  pseudonim. I zresztą, któżby 
się zainteresował książką, napisaną przez jakiegoś 
Briggsa? Pierwsze pytanie wydawcy oszołom iło go, 
niczem cios między oczy. A le po kilku minutach
z chaosu artystyczno*psychiczno*rom antycznych po*
budek w yłonił się A leksy Triona, a Jan  Briggs zczezł 
i przestał istnieć. K iedy książka ukazała się na wy* 
stawach księgarskich i Triona stał się sławny, sprawa 
była już przesądzona. N ie mógł się demaskować.

D otychczas nie było się czem przejmować. Sam i 
napół wierzył w swoje kłamstwa, gdyż tak dalece 
wczwwał się w życie zmarłego, że m yślał o nim, jak  
o swojem ja. Teraz wszakże w realistycznej atmosfe* 
n e  domu rodzinnego w szystko wydało się inne.

i Jeszcze przy pożegnaniu z O liw ją autohipnoza dzia* 
łała. Teraz czuł się już tylko kłamcą i oszustem. Je» 
żeli mógł się rozgrzeszyć z przeszłości zeorją auto* 
psychicznego napięcia, to teraźniejszość była pod 
znakiem zapytania.

Na jesieni ubiegłego roku wcale nie jeździł do 
H elsingforsu. C oby  mógł mieć za sprawy w Helsing* 
forsie zdem obilizowany marynarz angielski, niezna* 

j ny nikomu Jan Briggs? W zruszył ramionami i opu*
! ścił bezradnie ręce. Znów to opętanie. Spokój 
i M ediów  podziałał mu na nerwy. Zapragnął się stam*
| tąd wyrwać, zatęsknił do nowego otoczenia. W y * 

m yślił H ełsingfors — kłamstwo było dramatyczne, 
w harm onji z romantyczną przeszłością; podtrzymy* 
wało w szczerym umyśle m ajora O lifanta tajemni* 
czość osoby Triony, a jemu dawało swobodę. Mó* 
wiąc o sw ojej włóczęgowskiej żyłce, nie kłamał. Lu* 
bił wieczną zmianę szerokich gościńców. N akaz ręki 
z obrazka z dziecinnych czasów był w dalszym ciągu 
prawem jego duszy. G d yby go osadzono w jednem 
miejscu, choćby w książęcym pałacu, napewnoby się 

, wkońcu zbuntow ał i, rażony obłędem włóczęgostwa,
! uciekł w świat. A le i dawny dobroczyńca, książę, 
j cierpiał na włóczęgowską żyłkę, odziedziczoną po 

tatarskich przodkach. Tak, że podróżowali bezustan* 
i nie po całej R osji, na wschód, zachód, północ i po* 

ludnie, doświadczając różnorodnych przygód i.wra* 
żeń, ku żywiołowej radości młodego mechanika. 
Opuściwszy M ediów, powędrował pieszo, z torbą na 
plecach, na północ Szkocji. W  drodze odwiedził 
matkę i dotarł do John  o‘G roatsa, pamiętnego z roz* j 
mowy z O liw ją. N ie domyślała się, kochana, jak  on | 
debrze znał ten daleki, och, daleki szlak. A  jednak 1

przy ponownem spotkaniu z Olifantem , którem u 
musiał coś wspomnieć o swej podróży, prawie uwie* 
tzył w sw oje kłamstwo o powrocie z Finlandji.

W reszcie nastąpiło ostateczne odwrócenie war* 
tości psychologicznych. N ie mógł w rćc.ć do stę* 
sknionej O liw ji i wmówić w siebie, że wraca z Hel* 
singforsu. Kłamstwo było dosyć łatwe. Jakże mógł 
inaczej wytłumaczyć swój w yjazd? M usiał jechać do 
Umierającej matki. N aw et nie pomyślał, że m ógłby 
nie pojechać. T y lko , że szczere powiedzenie prawdy 
rozbiłoby w puch wyszukaną legendę o A leksym  
Trionie. Łatw o było skłamać przy rozstaniu. Zato 
kłamstwo powitalne — nieunikniona bajka  o imagi* 
nacyjnej podróży — wydawało się wstrętnie trudne 
Po raz pierwszy od czasu, gdy ją  pokochał, doznć 
wyrzutów sumienia i z powodu swego oszustwa i 
trwogi, że się przed nią zdradzi.

N ie sypiał nocami z tęsknoty za nią. D ręczył się 
przeczuciem, że m ógłby ją stracić. W id ział ją  oczami 
wyobraźni samotną, ufną, liczącą godziny do jego 
powrotu. A le dzięki Bogu już się odtąd nie rozstaną. 
M atka była jedynem  ogniwem, łączącem go z brig*

| gowską przeszłością.
O baw iał się trochę kom plikacyj testamentowych,

! ale nie było żadnych; m atka miała ty lko dożywocie 
! na m alutkiej posiadłości, która, na m ocy testamentu 

ojca, przypadała Ellen. A  Ellen me wchodziła w ra* 
chubę. Pochłonięta domowemi troskam i wysunie się 
z jego życia raz na zawsze, bez cienia żalu i +o będzie 
ostateczne kłamstwo.

Przy śniadaniu, w dzień pogrzebu, rzekła nagle 
pe> swojemu cierpko:

(C . d. n.)
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Pob ó r w o js k o w y  w e  L w o w ie .
W  bież. roku pobór w ojskow y na 

terenie Lwowa odbędzie się od 4 m aja 
do 23 czerwca 1934 r.

D o poboru winni stawić się: 1)
wszyscy mężczyźni urodzeni w 1913 r„ 
2) mężczyźni rocznika 1911 i 1912, kto* 
rzy w ub. roku otrzymali kat. „B “ (cza 
sow o niezdolni), 3 ) mężczyźni, którzy 
nie uczynili dotychczas zadość obo* 
wiązkowi stawiennictwa do poboru, 
4 ) ochotnicy, zwolnieni ze służby 
przed ukończeniem  ustawowego okre* 
su i osiągnięcia wieku poborow ego, 5) 
ci, którzy złożyli podania o przyjęcie 
do służby ochotniczej, 6) mężczyźni 
do rocznika 1884 włącznie, którzy u* 
zyskali obyw atelstw o od czasu powsta 
nia Państwa Polskiego, a nie uczynili 
zadość obow iązkow i stawiennictwa.

Poborow i pow inni przynosić ze so* 
bą dokum enta, stwierdzające ich toż* 
samość, stopień wykształcenia, posia* 
danie rzemiosła lub zawodu, ew. doku* 
m enty w ojskow e i ew. dowód ukończę 
nia szkoły średniej. Przeznaczenia do 
skróconej służby w ojskow ej_ na pod* 
stawie cenzusu naukowego dokony* 
wać będą przez P. K. U z urzędu bez 
wnoszenia podań. Podania o odroczę* 
nie służby w ojskow ej dla jedynych ży* 
wicieli rodzin, dla w łaścicieli odziedzi* 
czonych gospodarstw  i dla studjują* 
cych należy wnosić do P. K . U . w cią* 
gu 14 dni po uznaniu poborow ego za 
zdolnego do czynnej służby wojsko* 
wej. Podania o ponowne odroczenie 
pow inny być w noszone najpóźniej do

Ogłoszenia urzędow e.
LICYTACJE.

IV . Km. 1366/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek M iejskiej Kom unalnej Kasy Osz* 
czędności we Lwowie jako  strony egze* 
kw ującej odbędzie się dnia 14 czerwca 
1934 o godz. 12 przedpol. w .sali II. w biu* 
rze Nr. I. na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realno* 
ści: Ks. gr. gm. kat. miasta Lwowa. Wh). 
351/11. dz. Oznaczenie realności: Dom
mieszkalny parterow y i dwa budynki gos* j 
podarcze: magazyn i pralnia przy ul. Szpi* i

dnia 1 lipca b. r. pod rygorem odrzu* 
cenią podania.

N a terenie Lwowa urzędować będą 
dwie kom isje poborow e, a to : Lwów-^  
miasto nr. 1 Tul. P ijarów  33) w czasie 
od 4 maja do 23 czerwca b. r. dla pobo* 
row ych rocznika 1913 i dla ochotni* 
ków, oraz Lw ów —miasto nr. 2 (Za* 
m arstynów, ul. Lw ow ska 96) w czasie 
od 4 do 19 m aja b. r. dla poborow ych 
rocznika 1911, 1912 i w szystkich star* 
szych. K om isje te będą urzędować co* 
dziennie od godz. 8 rano.

Term iny przeglądu przed kom isją 
Lw ów —miasto nr. 1: dn. 4, 5, 7 maja — 
poborow i rocznika 1913 z dzielnicy I, 
dn. 8, 9, 11, 12, 14 mają — dzielnica II, 
dn. 15, 16, 18, 19, 22 i 23 m aja — dziel* 
nica II I , dn. 24, 25, 26, 29 maja — dziel* 
nica IV , dn 30 m aja, 1, 2, 4, 5 i 6 czerw 
ca — dzielnica V , dn. 7, 8, 9, 11 czerw* 
ca — dzielnica V I, dn. 12, 13, 14 czerw 
ca — dzielnica V II ,  dn. 15, 16, 18, 19 
czerwca — dzielnica V II I ,  dn. 20, 21 
czerwca — dzielnica IX , w kolejności 
alfabetycznej. D n. 22 i 23 czerwca — 
przegląd dodatkow y.

Term iny przeglądu kom isji poboro* 
wej Lwów- -miasto nr. 2 : dn. 4, 5, 7, 
8, 9, 11 m aja poborow i rocznika 1912 
wedle kolejności dzielnic i alfabetu, 

j dn. 12, 13. 14, 15, 16 m aja rocznika 1911 
wedle kolejności dzielnic i alfabetu, 
dn. 18 i 19 maja przegląd dodatkow y.

Indyw idualnych wezwań nie rozsyła 
się.

talnej 56, 1. konsk. 397/1. na parceli budo* 
; wlanej o pow. 579 m. kw. W artość szac. 

wraz z przynależ. 29.798 zł. N ajniższa o* 
ferta 14.899 zł. D o realności whl. 351/11. 
dz. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa należą na* 
stępujące przynależności: 9 okien, 3 lampy 
gazowe ścienne, 2 lampy gazowe sufitowe,
3 okna w ew n, 2 kubły na śmiecie, jeden 
dół na śmiecie, 15.8 m ogrodzenia, 12 m 
ogrodzenie z bramą, 3.2 m szczelnego par* 
kanu, 4 kraty okienne, 1 krata kanałowa. 
Oszacow ano na 484 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

Kom ornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru IV.

Lwów, dnia 31 marca 1934. 2051 /K

III. Km. 3977/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
wniosek p. Ludwiki Butkow skiej strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 5 czerwca 
1934 o godz. 11 przedpoł. w Sądzie Grodz* 
kim miejskim we Lwowie w sali II w biu* 
rze N r. I. na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realno* 
ści: Ks. gr. Lwów. W hl. 3593/11. Oznaczę* 
nie realności: Realność składająca się z pb. 
5819/6, obszaru ISO m kw., na której stoi 
dom czynszowy, jednopiętrow y, położony 
przy ul. B iałohorskiej L. 74a. W artość sza* 
cunkowa wraz z przynależ. 12.638 zł. Naj* 
niższa oferta 6.319 zł. D o realności whl. 
3593/11. ks. gr. gm. Lwów należą następu* 
jące przynależności: wymienione w proto* 
kole oszacowania, oszacowane na 794 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na* 
stąpi.

Kom ornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru III

Lwów, dnia 17 kwietnia 1934. 2079/K

II. Km. 2564/33 Edykt licytacyjny. Dnia 
7 czerwca 1934 r. o godzinie 9 tano odbę* 
dzie się w sali posiedzeń Sądu grodzkiego 
w* Budzanow ie licytacja 8/14 części nieru* 
chomości o b j. whl. 3107 kg. gm. Budzanów 
obejm ującej pb. 37, na której zbudowany 
jest dom oraz budynki gospodarcze i pg. 
167 ogród przy ulicy Zawale. W artość sza* 
cunkowa 8/14 części 2.857 zł. 20 gr. Najniż* 
sza oferta 1.912 zł. W arunki do przejrzenia 
w Sądzie.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rew. II
Czortków , dnia 20 kwietnia 1934. 2080/K

X II. Km. 541 i 516/34. Edykt licytacyjny. 
Dnia 28 kwietnia 1934 r. o godz. 11 we 
Lwowie, ul. O kólskiego 6 sprzeda się przez 
publiczną licytację następujące przedmioty: 
jak  w protokole zajęcia. Sprawa egz. M arji 
Sw iatłow skiej i tow. c/a W łodzimierz Jan* 
kowski i M aryla Jankow ska. Sprzedaż roz* 
pocznie się w pół godziny po czasie wyżej 
oznaczonym . W  międzyczasie można obej* 
rzeć przedmioty wymienione na sprzedaż.

Kom ornik Sądu G rodzkiego miejskiego 
Rewiru X II.

Lwów, dnia 27 marca 1934 20S1/K

III. Km. 3160/33. Ogłoszenie. Jan  Tabaka 
Kom ornik Sądu grodzkiego Rew. III. w 
Przemyślu przy ul. Sm olki 26b urzędujący, 
ogłasza, że dnia 22 czerwca 1934 o godz. 
l l* te j odbędzie się publiczna sprzedaż re* 
alności o b j. whl. 53 ks. gr. gm. Stubno dłuż 
nika Pańka Picha własnej ocenionej na 
kwotę 950 zł. N ajniższa oferta w ynosi 633 
zł. 33 gr., poniżej której sprzedaż nie na* 
stąpi. Protokół oszacowania i akta przeglą* 
dać można w godzinach urzędowych w kan 
celarji Kom ornika.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rew. III.
Przemyśl, dnia 6 grudnia 1933. 2084/K

Km. 75/34. Obwieszczenie. Kom ornik Są* 
j du grodzkiego w M ikołajow ie na zasadzie 
j art. 602 k.p.c. obwieszcza, że w dniu 15 ma*
! ja  1934 od godz. 12 odbędzie się licytacja 

publiczna ruchomości, należących do Leona 
i Idy M uhlrad na ich obejściu w Mikota* 
jow ie składających się z 35 m sześć, desek 

| oszacowanych na łączną sumę 975 zł., któ* 
re można oglądać w dniu licytacji w miej* 
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego. 
M ikołajów  n/Dn., 24 kwietnia 1934. 2.083/K

II. Km. 96/34. Edykt licytacyjny. D nia 7 
czerwca 1934 r. o godzinie 10 rano odbę* 
dzie się w sali posiedzeń Sądu grodzkiego 
w Budzanow ie licytacja 17/24 części r.icru* 
chomości o b j. whl. 495 ks. gm. Budzanów, 
która obejm uje 17/24 części domu z przy* 
należytościami i magazynu na parceli bu* 
dowlanej 189 się znajdujących. W artość 
szacunkowa 6.686 zł. 62 gr., najniższa o* 
ferta 3.343 zł. 31 gr. W arunki do przejrzę* 
nia w Sądzie Budzanów.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rew. II.
Czortków , dnia 16 kwietnia 1934. 2082/K

Km. 338/34. Edykt licytacyjny. Dnia 7 
czerwca 1934 o godzinie 11 przed polu* 
dniem w Tłustem  na rynku sprzeda się 
przez publiczną licytację, następujące przed 
m ioty: 1) jedna strzelba belgijska pojedyn* 
ka, 2) jeden fortepian Fmy M eyer w do* 
brym stanie, 3) jedna kanapa kryta perło* 
wą materją, 4) 2 foteliki większe kryte per* 
Iową materją, 5) 2 foteliki mniejsze kryte 
perłową materją. Sprzedaż rozpocznie się 
V/ pół godziny po czasie wyżej oznacz o* 
nyrn. W  międzyczasie można obejrzeć przed 
mioty wymienione na sprzedaż.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, dnia 22 kwietnia 1934. 2091/K

IV . Km. 541/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Dra Jakóba Fella jako zarządcy 
masy konkursowej strony egzekwującej 
Twa handlu spirytusu i piwa przedtem 
Leonard W iśniewski i Ska w Drohobyczu 
odbędzie się dnia 30 maja 1934 o godz. 10 
przedpoł. w Sądzie Grodzkim w Drohoby* 
czu w biurze N r. 2 na zasadzie zatwierdzo* 
nych warunków licytacja następujących re* 
alności: Ks. gr. D rohobycz Zawicżna. W hl. 
176. Oznaczenie realności: Realność ta 
składa się z pbud. 1833 o powierzchni 
5088 m kw., na której znajdują się w pro* 
tokole ocenienia opisane budynki fabrycz*

ne i mieszkalne. W artość szacunkowa wraz 
z przynależ. 53.840 zł. 59 gr. N ajniższa o* 
ferta 26.920 zł. 20 gr. D o realności obj. 
whl. 176 ks. grt. gm. D rohobycz*Zaw itżna 
należą następujące przynależności: ogro*
dzenie, oszacowane na 180 zł. Poniżej naj* 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. IV.
D rohobycz, dnia 13 kwietnia 1934. 209*0/K

IV. Km. 1364/34. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego rewiru IV. w Droho* 
byczu, na zasadzie art. 602 K .P.C. obwie* 
szcza, że dnia 9 maja 1954 od godz. i i  od* 
będzie się publiczna licytacja ruchomości, 
należących do M asy spadkowej po blo. 
Rózi z Diamandsteinów Kreisberg w je j 
mieszkaniu, lokalu przemysłowym w Dro* 
hobyczu, ul. M ickiewicza 3, składających 
się z urządzenia domowego itp., ocenio* 
nych na łączną sumę 2/65 zł. Ruchom ości 
te można oglądać w dniu licytacji, w cza* 
sie wyżej oznaczonym na m iejscu sprze* 
dąży.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rew. IV.
D rohobycz, 23 kwietnia 1934. 2089/K

Km. 459/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Sieniawie z siedzibą 
urzędową w Sieniawie na zasadzie art. 679 
i 709 kpc. obwieszcza, że w dniu 5 czerwca 
1934 r. o godz. 10*tej rano w sali Nr. 5 
Sądu Grodzkiego w Sieniawie odbędzit się 
sprzedaż z licytacji publicznej połow y re* 
alności o b j. whl. 48 ks. gr. gm. Sieniawa, 
należących do Emanueli z Aleksiewiczów 
W ilczkow ej w 2/16 częściach, Ju lji W ilcz1 
ków nej w 3/16 częściach^ i Dra Tadeusza 
W ilczka w 3/16 częściach, składających się 
z parceli gruntowej i. k. 43 (ogród) i par* 
celi budow lanej 1. k. 36. Realność lwh. o* 
bejm uje 726 sążni kwadr, powierzchni. Cc* 
na szacunkowa połow y wyżej wyszczcgói* 
nionych realności wraz z przynależnością* 
mi wynosi 13.000 zl. Sprzedaż zaś rozpo* 
cznie się od ceny wywołania t. j .  od kwoty 
8.666 zł. 66 gr. Licytant przystępujący do 
przetargu powinien złożyć rękojm ię w go* 
towiźnie w kwocie 1.300 zł. albo w takich 
papierach wartościowych bądź książęca* 
kach wkładkowych instytucji, w których 
w olno umieszczać fundusze m ałoletnich. 
Przy licytacji powyższej zachowane będą 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomo* 
ści w dni powszednie od godziny 8*m tj do 
18*tej, akta zaś postępowania egzekucyjne* 
go można przeglądać u kom ornika, nato* 
miast trzy tygodnie przed licytacją w Są* 
dzie Grodzkim  w Sieniawie.

Jó zef W olański.
Sieniawa, dnia 20 kwietnia 1934. 2058,'K

I. Km. 197/34. Salom on Scherr ca Karol 
Linden. Edykt licytacyjny. Dnia 24 maja 
1934 o godz. 10 przedpoł. w K olom yji ul. 
Legjonów  sprzeda się przez publiczna li* 
cytację następujące przedm ioty: 1 autobus 
marki „C h evro let' znak rei. ST . 60.488, 1 
autobus znak rej. 60,497. Sprzedaż tozpo* 
cznie się w pól godziny po czasie wyżej 
oznaczonym. W  międzyczasie można obej* 
rzeć przedmioty wymienione na sprzedaż.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rew. I.
K ołom yja, dnia 24 kwietnia 1934. 20S7/K

Knt. 395/34. Czesław W achal kom ornik 
Sądu grodzkiego w Dubiecku z siedziba w 
Przemyślu przy ul. H. K ołłątaja 1. 2 urzę. 
dujący obwieszcza, że w dniu 8 m aja 195-4 
r. o godz. 15*tej w Dubiecku odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a mianowi* 
cie: 1 radja 4 lampowego, 1 szafki na rad jo  
jesionow ej, 1 biurka jesionow ego, 1 oto* 
many pluszowej, 1 kilimu jasnego z kwia* 
tami oszacowanych na łączną sumę 6S0 zł., 
które można oglądać w dniu licytacji na 
miejscu sprzedaży. 20S6/K

Kom ornik Sądu Grodzkiego, 
w Dubiecku.

Km. 50/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w M ikulińcach, zamiesz* 
kały w M ikulińcach, na mocy art. 602, 603, 
604 K .P.C. ogłasza, że w dniu 15 maja 1934 
r. o godzinie 13*tej (nie później jednak niż 
w dwie godziny) w Ludwikówce odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego ru* 
chomości składających się z inwentarza ży* 
wego i martwego oszacowanych na laczną 
sumę 930 zł. na zaspokojenie wierzytelno* 
ści Banku Spółdzielczego dla Rzemiosła i 
Rolnictw a w Tarnopolu, Pasaż Adlera L. 1. 
Powyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji. 

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
M ikulińce, dnia 20 kwietnia ',934. 20S5/K

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

II. O G ŁO SZEN IE.
Z powodu likw idacji Fmy ,,Prima" ce* 

gielnia w Skniłow ie spółka z ogr. odpow. 
wzywa się wszystkich w ierzycieli do igło* 
szenia swoich pretensyj u likw idatora Men* 
ryka M ullera zamieszkałego we Lwówic, 
ul. Piekarska 48 w ciągu 3 miesięcy od daty 
mojego ogłoszenia. 1735

H enryk M uller.

W y w c za s y  na H u c u iszc zyźn ie .
Całą prasę polską obiegła wiadomość, 

że tegoroczne „Święto H uculszczyzny" od* 
będzie się w dniach 6— S lipca. Jednakże i 
poza zamierzonem świętem Huculszczyzna 
posiada dość atrakcyjności, aby ściągnąć 
do siebie rzesze turystów, m iłośników przy 
rody i folkloru, nie mówiąc ju ż o uczo* 
nych, dla których H uculszczyzna jest i 
długo jeszcze będzie prawdziwą kopalnią 
wszelkiego rodzaju materjałów , tyczących 
się bytu tego ze wszech miar ciekawego 
plemienia.

Liczne odpusty i jarm arki ściągają z o* 
stępów górskich ludność w doliny, a wów* 
czas każdy, kto się interesuje obyczajam i, 
strojem  i mową H ucuła, znajdzie tam sze* 
rokie pole do obserw acji. Zwłaszcza pole* 
cić można odpust w Skicie M aniawskim (7 
lipca) w dniu narodzenia św. Jana (Jana 
K upały). Jest to uroczyste święto, obfitu*

jące w liczne wróżby i przepowiednie. W  
tym dniu Huculi w ypraw iają się na Czar* 
nohorę. głównie na Szpyci, po zioła lecz* 
nicze i wróżbiarskie, a dziewki czynią li* 
czne gusła, by w yjść zamąż. Jeszcze do 
niedawna święto to  obfitow ało w cały sze* 
reg niezwykle ciekawych obrzędów  i tra* 
dycyj pogańskich. >1 > i

K O N K U R S P. N. „C Z Y ST A  C H A T A 1 
N A  H U C U L S Z C Z Y 2N IE .

W  ramach zjazdu lekarskiego w Woroch* 
cie, który odbędzie się w dniach 9— 11 
czerwca br.. Sekcja H igjeny Tow . Przyja* 
cióf H uculszczyzny, Oddział w Stanisła* 
w ow it, przygotow uje w trzech gminach 
konkurs pod nazwą „Czysta chata". Nie 
ulega wątpliwości, że czystość mieszkań 
jest pierwszym warunkiem rozw oju ruchu 
turystycznego i letniskowego.

Sport i W y c h o w a n ie  Fizw czne.
Szóstego dnia międzynar. zawodów  

hippicznych w N icei rozegrano kon* 
kurs grand prix o nagrodę Nicei. Zwy 
ciężył W łoch  pułk. Borsarelłi. Polacy 
bez miejsca.

Z  okazji wyścigu kajakowego na Du 
najcu (20—21 m aja b. r.) organizuje się 
rów nież międzynar. spływ turystyczny 
na D unajcu  na przestrzeni od N ow ego 
Targu do Bogumiłowie.

M iędzynar. mistrzostwa tenisowe 
Czechosłowacji rozpoczynają się w so* 
botę 28 b. m. W  zawodach tych starto , 
wać mieli Jędrzejow ska i H ebda, ale 
udział ich został odwołany 

Redakcja czasopisma „M otor“ orga> 
nizuje w bież. sezonie pierwszy auto* 
m obilow o*m otocyklow y raid do R osji 
sow ieckiej, dostępny dla wszystkich 
m otorzystów  polskich. O soby, pragną, 
ce wziąć udział w raidzie, winny zgło.

sić się do redakcji (W arszaw a, Leszno
1. 13).

Taris pokonany. W  Paryżu najlep . 
szy pływ ak Francji, Taris, pokonany 
został na 100 m stylem dowolnym 
przez W ęgra Szekely — 1:00.2 sek., 
Taris — 1:01 sek.

Zw iązek P iłkarsk i Stanów  Zjedn. 
zdecydował wysłać swój zespół na tur* 
niej o m istrzostwo świata w Italji.

Straszne katastrofy. W e W łoszech 
w  A leksandrji na wyścigu autom obilo* 
wym wydarzył się szereg strasznych 
katastrof. C arlo  Pedrazzini na M asse. 
rati w yw rócił się wraz z autem i zginął 
na miejscu. Słynny N uvolari na tym 
samym wyścigu złamał lewą nogę. Trze 
ci kierow ca M inozzi w jechał w tłum, 
raniąc 6 osób. C zw arty kierow ca Fer* 
rari wyw rócił się, raniąc twarz, przy* 
czem auto zapaliło się. •
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